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Znany z kontrowersyjnych po-
glądów były poseł Platformy 
Obywatelskiej, sloganem „Go-
spodarka Jest Najważniejsza“, 
otwarcie parodiuje nazwę in-
nego nowego stowarzyszenia 
– Polska Jest Najważniejsza. 
Warto też zwrócić uwagę na 
„anielskie“ skrzydła wyrastają-
ce z ramion Palikota.
Czy to już element kampanii 
przedwyborczej, czy po prostu 
zabieg marketingowy, mający 
przysporzyć zwolenników ru-
chowi?

– Długofalowo na pewno mie-
rzymy w kierunku wyborów. 
Póki co, utrwalamy wizerunek 
partii – stwierdza Wojciech Ozi-
mek z zespołu programowego 
Stowarzyszenia Ruchu Popar-
cia Palikota na Śląsku.

- Po 15 stycznia (krajowy zjazd 
Ruchu Poparcia Palikota w Ka-
towicach - przyp. red.) zapadła 
decyzja, by ruszyć z kampanią, 
w której nacisk kładziemy na 

Palikot uśmiecha się do gliwiczan

Lekko uśmiechnięty i pewny siebie – Janusz Palikot szuka poparcia.  
W Gliwicach pojawiło się kilka billboardów z podobizną byłego posła, obecnie 
szefa partii Ruch Poparcia.

gospodarkę. Proszę pamię-
tać, że Janusz Palikot to biz-
nesmen, który osiągnął wielki 
sukces. Wiadomo, że pierwszy 
kongres miał na celu zapre-
zentowanie spraw ściśle świa-
topoglądowych. Teraz czas na 

gospodarkę - dodaje Ozimek.

Warto przypomnieć, że Janusz 
Palikot w grudniu ubiegłego 
roku spotkał się z mieszkańca-
mi Gliwic w kompleksie Nowe 
Gliwice, gdzie otwarcie kryty-

kował panującą w Polsce biu-
rokrację. Przekonywał również, 
że w samorządach powinna 
obowiązywać kadencyjność – 
maksymalnie dwie kadencje 
dla burmistrzów i prezydentów.

Czy RPP wystawi swoich kan-
dydatów z okręgu gliwickiego w 
jesiennych wyborach parlamen-
tarnych?

– Gliwice są dużym miastem, 
więc to możliwe, ale jest sta-
nowczo za wcześnie na po-
dobne deklaracje – komentuje 
Ozimek.

Zainteresowanie Ruchem Po-
parcia Palikota na Śląsku jest 
spore. W całym regionie RPP 
ma kilkuset członków. Na ra-
zie w szeregi stowarzyszenia w 
Gliwicach wstąpiło 74 miesz-
kańców. Czy będzie ich więcej? 
Czas pokaże.

Michał Pac Pomarnacki

– W tunelu przy  
ulicy Bohaterów Get-
ta Warszawskiego 
jakiś dowcipniś czer-
woną farbą zamalo-
wał lampę – skarży 
się pani Małgorzata.

Podczas dnia, efekt działania 
wandala na wysokości kilku 
metrów jest prawie niezauwa-
żalny. Problem pojawia się wie-
czorem. Lampa, która oświetla-
ła schody prowadzące do tune-
lu od strony ulicy Toszeckiej, 
została zamalowana sprayem, 
co utrudnia zejście po stop-
niach. Jak twierdzi nasza Czy-
telniczka, problem można roz-
wiązać wymieniając klosz.

„Artysta” 
zamalował 

lampę 

Sprawę zgłosiliśmy Małgorza-
cie Sosnowskiej-Stasiaczek  
z Wydziału  Przedsięwzięć Gos-
podarczych  i  Usług  Komunal-
nych UM w Gliwicach. Jak nas 
poinformowano, „usterka” zo-
stanie niezwłocznie usunięta.

Odnowiony wiosną 
ubiegłego roku, tunel 
przy ulicy Bohaterów 
Getta Warszawskiego 
to niestety dość częsty 
obiekt ataków wandali. 
W dużej mierze jest to skutek 
braku monitoringu w tym miej-

scu. Jak się dowiedzieliśmy, 
przed zeszłoroczną moderniza-
cją obiektu Urząd Miasta wy-
stąpił do Centrum Ratownictwa 
Gliwice o zainstalowanie kamer 
monitoringowych w tunelu. Na 
razie jednak kamer ciągle nie 
ma.

Podczas remontu, ściany tune-
lu pokryto specjalną powłoką 
zabezpieczającą, która ułatwia 
zmywanie graffiti. Od dłuższe-

go czasu widać tam jednak 
nowe bohomazy, których nikt 
nie usuwa. Okazuje się, że na 
przeszkodzie stanęła... niska 
temperatura. Woda, którą na-
leży przemyć ściany, mogła-
by zamarznąć. Utrudniłoby to 
swobodne przejście pieszym. 
Wypada więc uzbroić się w 
cierpliwość i przynajmniej na 
usunięcie napisów czekać do 
wiosny. 

(mpp)

Informację o tym nieco-
dziennym zdarzeniu, dyżurny 
zabrzańskiej policji otrzymał 
o 5.25 w niedzielę nad ra-
nem. W ślad za samocho-
dem natychmiast udały się 
policyjne patrole.

Pojazd zatrzymano 
bardzo szybko, przy 
ulicy Cisowej. Nie 
było z tym więk-
szych problemów, 
gdyż jak podają 
mundurowi, auto 
poruszało się bez 
dwóch kół i to wła-
śnie ten fakt powo-
dował, że za jadącym 
autem widać było 
iskry.
Szybko okazało się, że za-
trzymany 28-letni kierowca, 
mieszkaniec Gliwic, znajdu-
je się pod wpływem alko-
holu. Badanie stanu trzeź-
wości wykazało 2 promile 
w wydychanym powietrzu. 
Podejrzany trafił do Komisa-

riatu I Policji.
Samochód, który pochodził 
z wypożyczalni, został odsta-
wiony na policyjny parking.
Postępowanie policyjne 
wykaże co działo się z po-
jazdem od chwili jego wy-
pożyczenia, gdyż brak kół w 
samochodzie to nie jedyne 
jego usterki.

Kiedy Ford Mondeo był 
transportowany na parking, 
zatrzymanym 28-latkiem 
zajmowali się już miejscowi 
policjanci.
Policyjna baza danych wy-
kazała, że gliwiczanin jest 
poszukiwany Europejskim 
Nakazem Aresztowania oraz 
listem gończym wydanym 
przez Sąd Rejonowy w Gli-
wicach.

Na zatrzymanym ciąży wyrok 
2 lat pozbawienia wolności. 
Po wytrzeźwieniu usłyszał 
zarzuty prowadzenia po-
jazdu mechanicznego pod 
wpływem alkoholu. Przede 
wszystkim jednak czeka go 
odsiedzenie wyroku w Zakła-
dzie Karnym.

Środkiem ulicy 3-go Maja w Zabrzu, na 
dwóch kołach jedzie Ford Mondeo, a spod 
jego podwozia wydobywają się iskry...

Na dwóch kołach


